
Li nie u∏o ̋ o ne na ist nie jà cym pla nie do ma ga ∏y si´ fi gur. Wy bra no do mi nu jà ce
ko ∏o i wy d∏u ̋ o ny pro sto kàt. Do da ny trze ci wy miar za mie ni∏ je w ar che ty po we
czy ste bry ∏y.
Ab strak cyj na kom po zy cja in spi ro wa ∏a odmien ny kszta∏t dwóch bu dyn ków, jed-
nak nie bez od nie sieƒ do przy sz∏ej mie szkal nej u˝y tecz no Êci. Ar chi tek tu rze wy -
zna czo no miej sce cen tral ne. Dwie nadrz´d ne for my, sto jà ce obok sie bie, na wià -
zu jà ce do za sta nych wy znacz ni ków, przy wo dzi ∏y na myÊl dwa py lo ny bra my, któ -
ra nie roz gra ni cza lecz sca la ota cza jà cà jà prze strzeƒ w ob sza rze opra co wa nia.
Kom po zy cj´ do pe∏ nia jà li nie i p∏a szczy zny za mie nio ne w do ja zdy, doj Êcia, par -
kin gi, zie leƒ ce, su ge ru jà ce po ∏à cze nia kon kret ne, sen ty men tal ne i ro man tycz ne.
Przy wo ∏y wa nie kon te kstów, ja ko prze strze ni mo˝ li wych do ak cep ta cji, przyj mo -
wa nie wy tycz nych, któ re nie sie w so bie u˝y tecz noÊç, lo ka li za cja i oto cze nie lub
sze rzej ca ∏a sztu ka i cy wi li za cja wy da jà si´ byç oczy wi ste. Wp∏y wa jà one na ide ́
pro jek tu ar chi tek to nicz nego, ale nie tyl ko. Jak gdy by two rzà ali bi dla po my s∏o -
daw cy, uspra wie dli wia jà go i zwal nia jà, w pew nym sen sie, z od po wie dzial no Êci
(przede wszy st kim wo bec sa me go sie bie) za sce no gra fi´ prze strze ni, za na strój
miej sca ja kie na le ̋ a ∏o stwo rzyç w ja kimÊ wy o bra ̋ o nym Êwie cie.

accesses, parkings, green area suggest-

ing definite, sentimental and romantic

connections, fulfill the composition.

Invoking of context as possible to accep-

tance area, reception of guidelines,

which bears in utility, localization and

surrounding, or whole art more widely

and civilization seem to be obvious. They

effect the idea of architectural project

(but not only). Somehow they build the

alibi for the author, excuse him and dis-

miss, in a way, from responsibility (first of

all for himself) of scenography of the

space and the mood of place in certain

imagined world.

†® Bon nie i Cly de, bu dyn ki mie szkal ne w Kra ko wie – projekt.
Bonnie and Clyde, Residential buildings in Cracow – design. 
(arch. arch. D. Koz∏owski, M. Misiàgiewicz, wsp./coop. T. Koz∏owski,
opr./collab. M. Galas).

Standing in front of the design subject defined with utility,

specified with area and space, and also character of localiza-

tion, architect feels little unsure how to start. Play rules of the

shape of the space are indefinite, a priori everything is allowed.

Ostatnia St. area in Cracow - the site of the project of two high-

rise housing buildings, did not excited any emotions. It was

just unregularized city landscape. Housing buildings of strong-

ly different origin enclosed the area of irregular form drived in

barely shown streets. Chaotic peripherial single-family housing

appears among inborn green. Not far from here, low blocks of

flats put parallelly, reminded of times of modernism. Also

newer high-rise block of flats constructed in the 90’s tried to

returned to it.

Such context caused impression of the place without face that

did not inspire construction. From patterns of past (threads of

city ideally leaned on unambiguity of geometry of architectonic

form and plan), possibilities of transformation were sight.

Functionally, that meant the transformation of space by imple-

menting its shape. Creation of architectural sign, which could

join this area became the idea of the project.

Imagination and good intentions dominated the game of reality

and fantasy. Vision of shapes and the principle of their compo-

sition were drown by points, lines, surfaces and solids found in

set space. Gino Severini, Italian futurist, called these forms as

“cuts”. These forms with cutting “physical continuum” for infi-

nite amount of elements inspired corrections in real space -

they leaned “intuitive continuum”. As seen, that start of sub-

stantiation and realization of such task can be architecture.

Two set up composition axis facilitated aspiration for expedi-

ence and seeking order in transformed matter. Directions found

in existing area were influenced by placing and relation of these

axis. The road leading in design area suggested vertical line.

Horizontal line crossing with the first one (according to direction

of ground high network of tension) indicated construction 

border. Lines laid on existing plan demanded figures.

Predominating circle and extended rectangle were chosen.

Added third dimension converted them into clean, archetypal

solids.

With references for future habitable utility, abstract composition

inspired different forms of two buildings. Architecture was

appointed in central place. Two supervising forms standing side

by side, referring to existing determinants, led on thought two

pylons of the gate which does not demarcates, but integrates

surrounded area in set space. Lines and surfaces turned into

Ar chi tekt, sta jàc przed te ma tem pro jek to wym okre Êlo nym
u˝y tecz no Êcià, spre cy zo wa ny mi po wierzch nia mi i ku ba tu ra -
mi, tak ̋ e cha rak te rem lo ka li za cji, czu je nie pew noÊç: od cze -
go za czàç? Re gu ∏y gry o kszta∏t prze strze ni sà nie o kre Êlo ne,
a prio ri wol no wszy st ko.
Miej sce w Kra ko wie, w re jo nie uli cy Ostat niej, gdzie na le ̋ a -
∏o po sta wiç dwa wy so kie bu dyn ki wie lo ro dzin ne, nie wzbu -
dza ∏o emo cji. Ja wi ∏o si´ ja ko nie u po rzàd ko wa ny miej ski
kra jo braz. Dzia∏ k´, o nie re gu lar nym kszta∏ cie, wci Êni´ tà
w nie do koƒ ca za ry so wa ne dro gi, ota cza ∏y do my mie -
szkal ne o nader ró˝ nym ro do wo dzie. Po Êród sa mo rod nej
zie le ni po ja wia ∏a si´ cha o tycz na pe ry fe ryj na za bu do wa jed -
no ro dzin na. Opo dal ni skie blo ki, usta wio ne rów no le gle
wzgl´ dem sie bie, przy po mi na ∏y czas mo der ni zmu. Do nie -
go pró bo wa ∏y odwo ∏aç si´ tam punk tow ce mie szkal ne zre -
a li zo wa ne pod ko niec lat 90.
Wie lo wàt ko wy kon tekst spra wia∏ wra ̋ e nie miej sca bez wy ra -
zu, któ re wprost nie in spi ro wa ∏o bu do wa nia. Do strze ̋ o no
jed nak mo˝ li woÊç prze kszta∏ ceƒ w myÊl wzor ców z prze -
sz∏o Êci; wàt ków mia sta ide al ne go oraz jed no znacz no Êci ge -
o me trii for my ar chi tek to nicz nej i pla nu. Funk cjo nal nie ozna -
czaç to mia ∏o prze kszta∏ ce nie prze strze ni przez uzu pe∏ nie nie
jej kszta∏ tów. Ide à pro jek tu sta ∏o si´ stwo rze nie zna ku ar chi -
tek to nicz nego, któ ry mó g∏ by ze spo liç ro ze dr ga ny ob szar.
Ima gi na cja i do bre in ten cje zdo mi no wa ∏y gr´ to czà cà si´
w te ry to riach rze czy wi sto Êci i fan ta zji. Wi zj´ kszta∏ tów i za sa -
d´ ich kom po no wa nia ry so wa ∏y punk ty, li nie, p∏a szczy zny
i bry ∏y ro ze zna ne w za da nej prze strze ni, i te od naj dy wa ne
w za mglo nych wspo mnie niach po mie sza nych po rzàd ków
czy sty lów. Gi no Se ve ri ni, w∏o ski fu tu ry sta, owe for my, za na -
zew nic twem ge o me trii, okre Êla „ci´ cia mi”. Te for my, roz ci na -
jàc „kon ti nu um fi zycz ne” na nie skoƒ czo nà iloÊç ele men tów,
in spi ro wa ∏y ko rek ty w re al nej prze strze ni – wspie ra ∏y „kon ti -
nu um in tu i cyj ne”. Wy da wa ∏o si´, ˝e po czàt kiem kon kre ty zo -
wa nia i re a li zo wa nia ta kie go za da nia mo ̋ e byç ar chi tek tu ra.
Dà ̋ e nie do ce lo wo Êci i po szu ki wa nie po rzàd ku w prze -
kszta∏ ca nej ma te rii u∏a twi ∏y dwie przy j´ te osie kom po zy -
cyj ne. Ich usy tu o wa nie i re la cja po mi´ dzy so bà mia ∏y
wprost od nie sie nie do kie run ków od czy ta nych w za sta nej
prze strze ni. Dro ga, wpro wa dza jà ca w ob szar opra co wa -
nia, za su ge ro wa ∏a li ni´ pio no wà, a krzy ̋ u jà ca si´ z nià po -
zio ma, prze bie ga jà ca zgo dnie z kie run kiem na ziem nej
sie ci wy so kie go na pi´ cia, ozna cza ∏a nie prze kra czal nà
gra ni c´ za bu do wy.

MARIA MISIÑGIEWICZ

Bonnie i Clyde, budynki mieszkalne w Krakowie.
Znak architektoniczny
Bonnie and Clyde. Housing buildings in Cracow.
Architectural signs
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